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Wybrańcy narodu czy s
Społeczeństwu całemu oraz posłom i senatorom do wiadomości.

Likurg, Spartańczyk, blisko 1000 
lat przed Chrystusem, widząc swą 
ojczyznę tak samo zabagnioną, jak 
nasza, dzisiejsza Polska, zwiedził o- 
koliczne kraje i narody, by zbadać 
i przestudjować dokładnie ich syste­
my rządzenia i ich prawa. I wziął z 
tych krajów, to, co było w nich naj­
lepszego i zastoso/.'awszy do zmie­
nionych warunków swego kraju uło­
żył tak idealne na ówczesne czasy i 
tak znakomite prawa, że Sparta za 
jego czasów stanęła na wyżynach 
ówczesnej ludzkości, promieniejąc w 
około swym ładem porządkiem, m ą ­
drością i dobrymi obyczajami.

1 rny, w Polsce, mieliśmy takich 
pseudo-Likurgów, ale d o k t r y n e -  
r ó w  i t e o r e t y k ó w ,  nieznających 
widocznie swego własnego społeczeń­
stwa, którzy b e z k r y t y c z n i e  naśla­
dując obce, . zachodnie państwa, 
przynieśli nam „błogosławieństwo” 
postępowych ustrojów, wykwitu a ra­
czej już rozkładu demokracji i hy- 
perlamentaryzmu, „uszczczęśliwia- 
jąc” niemi Polską.

Dziś po 6 latach rządów naszych 
suwerenów i wybrańców narodu m o­
żemy zebrać

sm utny  bilans tej gospodarki.
Oczywiście nie bez winy jest i spo­
łeczeństwo, które wybrało sam o ta­
kich posłów, na jakich zasłużyło.

Ma 444 posłów, % n i e  z a s ł u g u ­
j e  n a  to,  a b y  s i e d z i e ć  nja l a ­
w a c h  s e j m o w y c h  i b r a ć  z a  
d a r m o  d y j e t y .  Gospodarzyli tak 
pięknie, że cały kraj dziś p r z e  g o s ­
p o d a r z y ł  i.

„Nierządem Polska stoi!”
— oto głos równie dziś silnie roz­
brzmiewający od Bałtyku po Karpa­
ty, jak za czasów smutnej pamięci 
Królów Saskich.

W gospodarce wewnętrznej chaos, 
uchwala się prawa i ustawy n i e- 
p r z e m y ś l a n e ,  prawa, którym ży­
cie codzienne p r z e c z y  i które sa­
mo w niwec obraca. I znów to, co 
dziś się uchwala, jutro jednym czy 
dwoma głosami oba'a się na nowo.

Oto d o w ó d  m ą d r o ś c i  i w i e d z y  
n a s z y c h  p o s ł ó w .

Rozbicie partyjne dochodzi do 
szczytu. Nie w imię dobra Ojczyzny, 
ale

w imię in teresów  i interesików  
partyjnych

załatwia się najważniejsze nasze 
sprawy. Obala się lub utrudnia wej­
ście w życie jakiegoś prawa nie w 
imię dobra całego kraju, lecz d la  
c e l  ów k o n k u r e n c y j n y c h  w o ­
b e c  i n n e g o  s t r o n n i c t w a .  Kraj 
zrujnowany, nędza w miastach, m ia­
steczkach i wsiach. Wrogi nastrój 
wykorzystuje nieprzyjaciel czerwo­
ny, by podsycać nienawiść i szerzyć 
zamęt. A nasi posłowie i senatoro­
wie kłócą się dalej, oblęgają stoły 
bufetów sejmowych i zgarniają dyje­
ty do kieszeni. 1 nie widzą jak nad 
ich. głowami z b i e r a  s i ę  b u r z a ,  
która gotowa z m i e ś ć  i c h  z p o ­
w i e r z c h n i  ż y c i a  o b y w a t e l s k i e ­
g o ! - p r z e j ś ć  n a d  n i m i  d o  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

W okresie przedwyborczym każdy 
kandydat na posła czy senatora za­
biegał jak umiał o wzgędy swych 
wyborców. Obiecywał, manił obie­
cankami, durzył i błyskał przed o- 
czyma wielkiemi nadziejami. Obie­
cywał na wsi u s u n ą ć  k a r  c z my  
ż y d o w s k i e ,  p o d n i e ś ć  h a n ­
d e l  p o l s k i ,  zabrać się rzetelnie 
d o  u s u w a n i a  p l a g i  ż y ­
d o w s k i e j  z e  w s i  i m i a s t .

A kiedy tylko wszedł do gmachu 
sejmowego z a p o m n i a ł  gdzieś 
i stracił w drodze do Warszawy ca­
ły swój piękny plan. Rozpoczęła się 
znów g r a w „c i u c i u b a b k ę “, 
z żydami, miękko, przez rękawiczki, 
jakby ich nie było ani na wsi, ani 
w miastach, jak gdyby nie oni, ale 
przeciwnicy partyjni byli największy­
mi wrogami Polski. Obrzucano się 
stekiem obelg, policzkowano moral­
nie i namacalnie, a t y l k o  z ż y ­
d a m i  zawierano raz z tej, to zno­
wu z tamtej strony, jakieś w s t y ­
d l i w e  p r z y m i e r z a ;  ciche i ta ­

jemnicze konszachty prowadzono w 
gabinetach bufetowych.

A kraj tymczasem ubożeje, a żyd: 
t y m c z a s e m  r o ś n i e  w si ły!  Ich. 
worek pęcznieje przerażająco prędko,, 
a nasz w takiem samym tempie chu­
dnie i maleje. I szuka się w bez­
myślnie sprawcy zła gdzieś w sferze, 
nieuchwytnej, a tyiko nie w p a t e n ­
t o w a n y c h  w y b r a ń c a c h  i obroń­
c a c h  l u d u ,  którzy nie widzą, czy 
nie chcą widzieć, jak ż y d  m a c k a ­
m i  s w e m i  c a ł y  n a r ó d  o p  l a ­
ta i s s i e  z n i e g o  k r e w  c o d z ie n ­
n e j  p r a c y .

Sprzedam katolikowi ładny majątek skł? d a ­
jący się z nowych zabudowań (8 pokoi i 
dwie kuchnie wolne) 1 młyn wodny, 2 lo­
kale dla jakiejbąćź fabrykacji, ( grody owo­
cowe i 22 morg uprawnej ziemi z inwenta­

rzami, obok Bielska za cenę 10.000 doi.

Informacji udzieli Alojzy Płużek, Sprzedaż 
likierów w Bielsku ulica Węglowa Nr. 4.

Książeczka minjaturowa
czyli krótki zbiorek najpotrzebniejszych 
modlitw, ułożył ks. S. B. T. J. Wydanie 
trzecie, poprawione. — Nakładem Księgar­
ni katolickiej Dra Milkowskiego w Krako­
wie. Cena w oprawie w plófuo angielskie^ 
złote brzegi 8 złote, zaś w oprawie wytworT 
nej w mięką skórkę cielęcą 8 złotych.

O książeczce tej pisze warszawski „Prze 
gląd katolicki“ w N-rze 51 z dnia 27 g ru ' 
dnia 1925 r.:

„Za wielką zasługę należy poczytać Księ­
garni D-ra Miłkowskiego, że postarała się- 
o trzecie wydanie tej naprawdę pięknej i  
głębokiej książeczki do nabożeństwa. Auto­
rem jest nie kto inny jeno znany d oskona­
le na i.iwie hterack ej apolcgietyk, a przy- 
tem wytrawny konferencjonista i znawca 
dusz O Stanisław Bartynowski T. j. Ksią­
żeczka ta, ulubiona zwłaszcza przez inteli­
gencję, odznacza się wspaniałym doborem  
modlitw, krótkich wprawdzie, ale, rzec moż­
na, najlepszych, a przytem wytworną for­
mą zewnętrzną. — Mała naprawdę minjatu­
rowa a głęboka i obfita w treść, odda  ona 
wielkie usługi naszym sferom inteligentnym, 
młodzieży akademickiej i szkół średnich,, 
jako doskonały środek pomocniczy modlit­
wy. Stanowić też będzie, z powodu sw ego 
zewnętrznego wyglądu, bardzo cez.ny poda­
rek.
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Ale bo też wybraliśmy sobie pos­
łów i senatorów! Wybraliśmy takich, 
którzy umieją gardłować na sejm i­
kach sprawozdawczych, tum anić lu­
dzi, „ćmić bakę” naiwnym a równo­
cześnie p r o w a d z i ć  d a l e j  s w e  
i n t e r e s a  z M o s z k a m i  i S r u l a -  
m i. Wpuściliśmy do Sejmu i S ena­
tu z listą państwowych niejednych 
d a r m o z j a d ó w ,  którzy nie wiado­
m o po co i na co tam zasiadają, 
boć jeżeli chodzi o siedzenie mogli 
to równie dobrze robić w domu. A- 
łe i tu jak wszędzie, znów

wzięło górę  party jn ic tw o. 
Wpuszczono do senatu „senatora” 
bo sypnął dolarami na cele partji, 
wpuszczono do sejmu „posła”, bo 
miał dziennik, mógł robić reklamę, 
ale mógł i „świństwa” wybierać. 
Wszędzie i n t e r e s .  Wszędzie p a r -  
t j a ,  t y l k o  n i e  O j c z y z n a ,  

i dziś cóż się dzieje?
Po 6 latach zmożenia tej parodji, 

naród przeciera zwolna oczy, budzi 
się ze śpiączki, rozumuje i wyciąga 
wnioski i to wnioski całkiem n ie p o ­
chlebne dla swych wybrańców.

D o ś ć  j u ż  m a  c z c z e j  g a d a n i ­
n y  k r z y k a c z y  s e j m o w y c h ,  i 
przyjdzie chwila, że uderzy pięścią 
w stół i zawoła:

Dość tej m a s k a r a d y !
D o ś ć  t e j  z a b a wy !  Z d a j c i e  r a ­
c h u n e k  ze s w y c h  c z y n ó w!

A że nie pusty to frazes, najle­
pszym dowodem niedawny Z j a z d  
p r z e d s t a w i c i e l i  S t a n u  Ś r e d ­
n i e g o  w P o z n a n i u ,  na którym 
o b e c n y c h  na s a l i  p o s ł ó w  n i e  
c h c i a n o  wogóle d o p u ś c i ć  d o  
g ł o s u .  Obawiano się bowiem i cał­
kiem słusznie, by obrady zjazdu nie 
zeszły dzięki tym „wybrańcom naro­
d u ” na tory p a r t y j n e j ,  j a ł o w e j  
g a d a n i n y  zamiast rzeczowej dy­
skusji.

Przedstawiciele Stanu Średniego 
w Poznaniu czynem tym okazali ca- 
łęj Polsce, co mysią o własnych „wy­
brańcach", własnych posłach i sena­
torach. ! p o l i c z e k  ten, wymierzo­
ny c a ł e m u  n a s z e m u  s y s t e m o ­
wi  p a r l a m e n t a r n e m u ,  nie po­
trzebuje chyba dosadniejszych ko­
mentarzy. Powiedziano bowiem wy­
raźnie: D o ś ć  w a s z e j  g a d a n  iny, 

tu  nie sejm! 
m y  c h c e  my p r a c o w a ć ,  a nie... 
g a d a ć  i p l e ś ć  b a n i a l u k i !

Ta niechęć i nieufność do posłów 
i senatorów budzi się dziś w c a ­
ł y m  k r a j u .  Każdy dzień bowiem 
odsłania coraz to nowe fakta z dzie­
dziny „wartości” moralnych obywa­
telskich i państwowych wielu naszych 
„wybrańców”.

W jednem z wileńskich dzienni­
ków czytamy:

„Oioczcie szpalerem policji jakąś uli­
c ę  w W arszaw ie ,  Wilnie, Krakowie 
Poznaniu -  zatrzymajcie 444 prze­
chodniów. Nawet p rocen t ludzi, k tó­
rzy są podejrzani < zy te z  zam ięsza  
ni w  jak ieś afery, b ęd zie  w śród  
tych  ludzi znacznie m niejszy, n iż  
w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  p k a a r a e g #  p o ­

s ied ze n ia  Izby Poselsk ie j,  P r z e s t ę p ­
czość  ś ro d o w isk a  • o s e l s k ie g e  j e s t  
zn aczn ie  w yższa  o d  p rz e s tęp cz o śc i  
p rz e c ię tn e j  "

Wyraźnie chyba powiedziane, nie­
prawdaż? — Ale bo też poziom m o­
ralny i umysłowy niektórych naszych 
posłów jest w wielu wypadkach tak 
n i ski ,  że właściwsze dla nich miej­
sce byłoby n a  s z a r y m  k o ń c u  na ­
s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a nie na 
ich czele! i czyż tacy ludzie, na pół 
analfabeci, mogą i potrafią rozeznać 
się w wirze Spraw państwowych, 
czyż nie dlatego, na skutek uchwa­
lonych niedociągniętych, czasem 
wzajemnie sprzecznych, ustaw, n i e 
c i e r p i  s p r a w n o ś ć  n a s z e j  a d ­
m i n i s t r a c j i ? !

A nie zapominajmy jeszcze o jed- 
nem, Prawodawca musi być sam 
człowiekiem u c z c i w y m ,  o 
w ysok iem  poczuciu  m oralności, 

tale, aby mógł uchwalać prawa m o­
ralne i słuszne. A jacyż są niektórzy 
nasi posłowie czy senatorowie ? — 
P r o t e k c j o n i z m ,  l e k c e w a ż e n i e  
o b o w i ą z k ó w ,  n e p o t y z m ,  sprze- 
d a j n o ś ć, c h c i w o ś ć ,  k a r j e r owi- 
c z o s t w o  i z ł o t y  s e n  o t e c e  mi- 
n i s t e r j a i n e j  — to s k ł a d n i k i  
d u s z y  n i e j e d n e g o  z t y c h  p a ­
nów.  Każde wykryte nadużycie u- 
jawnia równocześnie jakąś „p r o ­
t ę  k c y j k ę ” p o s  e i s k ą, albo nawet 
i u d z i a ł  w n i e m  s a m y c h  p a ­
n ó w  p o s ł ó w .  Urząd poselski staje 
się s y n e k u r ą  i t e r e n e m  do 
„ o d k u c i a  s i ę ”, mówiąc żargo­
nem  krowoderskim czj łyczakow­
skim. Normalny tok zajęcia niektó­
rych posłów to — w przekonaniu o- 
pinji publicznej — i n t e r w e n c j a  
o p r o t e k c j ę ,  z a b i e g i  o d o s t a ­
wy i k r e d y t y  d l a  s w y c h  k r e w ­
n i a k ó w  c z y  p r z y j a c i ó ł ,  „ o p i e ­
k o w a n i e  s i ę ” r o z m a i t y m i  ren­
t o w n y m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  
no i p o b i e r a n i e  d y j e t .  Na u- 
czestniczenie w pracach sejmowych, 
w pracach komisji, nic dziwnego, że 
potem c z a s u  n i e m a .

i takie lekceważenie swych obo­
wiązków nie można inaczej określić 
jak tylko
zw yczajnem  o k rad an iem  Skarbu!

Sprawdzimy to cyfrowo. Każdy po­
seł pobiera rocznie 12.000 złotych. 
Obecna kadencja trwa już 3 lata, 
każdy więc poseł pobrał już 36.000 
złotych. Sejm *odbył dotychczas li­
cząc okrągło 250 posiedzeń, a za­
tem  za każde posiedzenie otrzymał 
poseł około 150 zł. J a k  zaś wyglą­
dała frekwencja posłów, niechaj za­
świadczy „Dziennik Poznański”, któ­
ry pisze:

Poseł B r y i  od roku 1923 opuścił 
76 posiedzeń,"za które pobrał 11.400 
złotych. Poseł F i j a ł k o w s k i  o- 
puścił 64 posiedzenia, za które po­
brał 9.600 złotych. Poseł K r e m p a  
opuścił 107 posiedzeń, za które po­
brał 15.050 zł. Poseł J e m i e l e w -  
s k i opuścił 68 posiedzeń, za które 
pobrał 10.200 złotych. Poseł J  e ż ć- 
■!/ i o r s k i opuścił 71 posiedzeń, za

które pobrał 10.650 złotych. W resz­
cie poseł T a b o r  opuścił aż 142 
posiedzenia, za które pobrał 21.300 
złotych. Ponadto członek Komisji 
/Administracyjnej poseł W a 1 e r o n 
zjawił się na posiedzenie tylko raz, 
aby się po.dpisać, gdyż w przeciw­
nym razie straciłby dyjety.

Jak  więc nazwać takie pobieranie 
pieniędzy za nic nierobienie? 
— O r d y n a r n e  m o k r a d a ­
n i e m  S k a r b u  P a ń s t w a  
przez p o s ł ó w .

I jeszcze jedno. Niedawno poseł 
Poniatowski wystąpił na Komisji z 
wnioskiem

o podjęcie walki z korupcją... 
poselską!

Przecieramy oczy. Jakto? A więc już 
tak otwarcie mówi się nawet w. sej­
mie o korupcji poselskiej?

Wniosek posła Poniatowskiego 
spotka s i ę z a p . r o b a t ą  c a ł e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  stanowić jed­
nak będzie kiedyś, jeden z n a j h a ­
n i e b n i e j s z y c h  d o k u m  en- 
t ó w  c z a s ó w  o b e c n y c h ,  
dowód, iż w Sejmie dzisiejszym gra- 
s o w a ł a  k o r u p c j a !

Jak  słychać członkowie Komisji 
regulaminowej Sejmu wytężają wszel­
kie siły celem utrącenia powyższego 
wniosku. Takie jednak załatwienie 
sprawy byłoby równocześnie z d y ­
s k r e d y t o w a n i e m  w s z y s t ­
k i c h  p o s ł ó w  w o c z a c h  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  dowodem, iż 
S e j m  o b a w i a  się u j a w n ie- 
n i a g a n g r e n y ,  j a k a  g o  
t o c z y .  I byłoby to równoznaczne 
z wydaniem w y r o k u  ś m i e r c i  
n a  m a n d a t y t y c h  p a n ó w !

Jeszcze raz wołamy:
P a n o w i e  p o s ł o w i e  i s e ­

n a t o r o w i e  u p a m i ję t a j c i e 
się! S p o ł e c z e ń s t w o  p r z e j ­
r z a ł o ,  i

wodzić się za nos dłużej nie da !
J e ż e l i  n i e  z e r w i e c i e  z d o ­

t y c h c z a s o w y m  s y s t e me m,  k r a j  
p r z e j d z i e  n a d  wami do p o r z ą ­
dku  d z i e n n e g o ,  a  h i s t o r j a w y -  
ds sw ój s p r a w i e d l i w y  wy r o k !

M e m e n to !

Samoobrona przed niszczącym nas 
ze wszystkich stron żywiołem żydow­
skim, oto powód i racja wydawnictwa 

„Hasła Narodowego”.

„fl jidiszer Berdiczowf
W Berdyczowie miało ostatnio miejsce 

otwarcie pierwszego żyd ow sk iego  komi- 
sarjatu policyjnego.

W szyscy urzędnicy n ow ego  kom isarja- 
tu, zatrudnieni w kanceiarji, ja k  rów nież  
policjanci, są żydami.

W sze lk ie  spraw y i p race lcomisarjatu  
p row ad zon e b ęd ą  w  język u  żydow sk im
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Upodlenie psychiatrji przez 
lekarzy żydów i żydofiSów.

Panu Prokuratorowi w Stanisławowie do wiadomości.
Przed trzema tygodniami notując zbro­

dnię morderstwa popełnionego przez Gar 
funkia na ś p. Springerównie w Wojnilowie 
koło Kałusza podaliśmy to jako pewnik, 
że okaże się dążność do uznania Garfunkla 
za umysłowo chorego. I punktualnie ziściła 
się nasza przepowiednia co do joty gdy 
przed 2-ma laty w Ameryce taksa ino 
Nathana Leopolda i Loeba starano się 
zrobić warjatami i gdy ich obrońca Cla- 
rence Darror ch ca ł  koniecznie osiągnąć 
to. ażeby oni zostali uznani za waijatów, 
wówczas wszyscy robotnicy 1 obywatele 
wyruszyli masowo przed gm -ch sądowy w 
którym odbywała się rozprawa przeciw nim 
i przybraws/y gre źną postawę oświadczy ii 
kategorycznie, że jeżeliby Gwaj mordercy 
zostali uznani za warjatów i skutkiem tego 
uwolnieni to wówczas oni powieszą ich o- 
bydwóch na latarniach. I mordercy zostati 
zasądzeni.

Ażeby i nasi Czytelnicy zapoznali się ze 
sposobem w jaki t j  przęfabrykowuje s fę 
zdrowych łudzi na warjatów, podam peni 
żej garść moich w tym kierunku uczynio 
nych spostrzeżeń; i w tym velu zacznę od 
najbardziej ogólnikowego omówienia istoty 
i przebiegu chorób umysłowych.

Każdy z nas wie.że pod chciobą umy­
słową (w pojęciu las a), rozumiemy odchy­
lenia w ź/ciu  d jchow em  i umysł >wem ^je­
dnostek od norsn życia psychicznego prze­
ciętnego śmiertelnik", powstałe na tle pato- 
logicznem. Te odchylenia uwidaczniają sic, 
czyto w oreree subiektywni go samopoczu­
cia danej jednostki i ustosunkowania się 
jej do reszty świata, — czyto polegają na 
zlcdzeirach wzrokowy h, słuch -wych, Ot-
ty • •.* % < h i t. d.

Te zboczenia uwydatniają się bąćźto 
przez zupełne wyłączenie, bądź to przez sk e
rowa-.iie w fałszywym kierunku największe.-, 
go czynnika w życiu d u chowem t. j. woi
Ufcj Vi ‘ Ji-

Wiele chorób  um y-łuw ych można łatwo 
ro z u c z n a ć  lecz k ; ik : ga tunków  ich  są b r 
v y .  ;:uui;e. a w począ tkow ych  stad jach  
n iem uiłlw e  J • na/micalncgo stwierdzenia.

Aiaowieiti i zupełnie żdrowi ludzie mogą 
się pod wpływem chwilowych wrażeń do­
puścić czynów stojących w rażącej s, rze- 
c ności z zasaram i 1 giki n e (mówiąc o 

etyce) — to jednak mimo takich „bziko- 
watych kaw łów" nie mogą być poezylywa­
ri z-a utnystowo Chorych. I lak w wypadku 
dokonanego przez Lc oold r i Loeba ujpi der • 
sb fa  widzimy typ b, iłow atego kawału 
dwóch umysłowo zdrowych, lecz przez próż- 
i.iact o zdeprawowanych łudzi, którzy nie 
mają ż-rdneg > produktywne ;o z ujęcia, jak 
tylko gonitwę za wrażeniami, z-'.pragnęli j e ­
dnego pięknego poranku zobaczyć'człowie­
ka umierającego zaprosili więc do auta 
swego -,olegę Franka Roberta i zamordo­
wali g'- według wszelkich reguł sztuki. Gdy 
przyszło do poniesienia konsekwencji, wów­
czas zaczęli udawać warjatów, ale to nie 
przydało s ę na nic.

Oprócz powyżej podanej trudności dja- 
gnostycznej jest jeszcze jeden moment u- 
trudniaią y rozpoznanie chorób umysłowych 
a mianowicie ten że o ile przy chorobach 
organicznych pacjent odczuwa ból, c?y to 
niedomaganie, czy to słabość własną, o 
tyle przy thorobach umysłowych pacjenci 
nie ty i.< o nie odczuwają bólu Jub słabości, 
lecz nawet uważaja siebie za nadmiernie 
tęgich inteilektualnie, lub choćby tylko za 
ncrmalnych, a poczytują natomiast wszystkich 
innych za warjatów.

PsyChiątrja est be.sprzecznie najtrudniej­
szą gałęzią wiedzy lekarskiej, gdyż z je­
dnej strony nastręcza ona uczciwym p sy ­
chiatrom dążącym do prawdy poważne tru 
dności do pokonania, a daje natomiast 
możliwość nieuczciwym lekarzom do popeł­

niania nadużyć, czyto w kierunku u?, al/iia- 
nia zbrodniarzy od odpowiedzialności za 
czyny, (których oni czasami i uczą jak mają 
symulować warjatów.) czyto w kierunku 
szantażu, na zdiowych a niewygodnych lu­
dziach. Zbrodnicza działalność tego rodzaju 
lekarzy dzieje się bądźto z materjalisty- 
cznych, hądzto ze serwilistycznych pobudek 
jak to miało miejsce za czasów austrjackich.

A takie znikczemniałe osobniki świata le­
karskiego liczą zawsze na to, że w razie 
czego to i uczciwi lekarce z Izby lekarskiej 
policzą im ich nieuczciwość jako pomyłkę 
tak zrozumiałą, z powodu właśnie powy­
żej podanych trudności.

Ich zb ro d n ic o ść  idzie zatem w tym kie­
runku. ażeby albo zbrodniarzy uwolnić, albo 
na niewinnych ludziach dopuścić się sza n ­
tażu. i dziwne że do takiej zbrodniczej 
dział l iości dają się ut> ć albo lekarze ży­
dzi, albo żydcf le, którym wy konanie łctrow- 
stwa i szantażu przychodzi tak łatv>o. 1 p o ­
stępują oni przytern w następujący soosób:

jeżeli chodzi o uwolnienie zbrodniarza 
od ponoszenia konsekwencji, t > przedsta­
wiają jego inleliektuslną jak i etyczną s t ro ­
nę w ńajgoiszem świetle (dobierając przy- 
tem wyrażeń naukowych) a to w tym celu, 
ażeby uśpić uwagę czytającego orzeczenie, 
ktery widząc wywody orzeczenia dochodzi 
do wn iosku, że tak n e mogą pisać ludzie 
życzliwie usposobieni dla oskarżonego, i 
diat go wierzą końcowym ywodom orze­
czenia opiewającym, ż badany X.Y Z. jest 
umysłowo choiym, (chocjazby on nie 
był nim w rzeczywistości .

Natomiast przy szantażu postępuje taki 
znikczemni iły psychiatra w  in ty sposób:
U : tając normalnego człowieka za warjata . 
stara s ę  t u  nad,.ć swemu łotrowstwu w 
ten sposób pozory uczciwego i sumienego 
postępowania, że w i.m cze . .iu  rozpływa 
się w  pochwałach na cześć • ofiary swego 
łotrowsiwa, a to w tym cel,-, ażeby b«z- 
s-.ropny człowiek e.-yta;ąc w orzeczeniu tyle 
pochwał na cześć r-o kornego pacjent'.’, mógł 
sobie tylko pomyśleć, że człowiek, który z 
ta ’'ą  pełnią uznaniu odnosi cię do  badane­
go To może ty ć  jego wrogiem, i jeżeli on 
zatem twardzi, że badany jest umysłowo 
chorym, to tak rzeczywiście musi być.

Ażeby salwowanie zbrodniarzy ze strony 
u euczciwych psychiatrów jak też i szanta­
żowanie prze/, nich u nemożlSw ć ustawo­
dawstwo w kultur.:! tych państwach wyma­
ga co następuje;

1) żf. itikt me może być przyjęty na ob- 
terwację stanu umysłowego, którego p rz ed ­
tem 1.karz urzędowy nie zbadał i konie­
czności na p :śnve 'iir/ęd-m  em i.-ie wyraził. 
(Jak można lekarzom żydom i w takim ra­
zie wierzyć, to widzieliśmy z wypadku 
Dr. V elnsberga, który niezbadawszy człowie­
ka wysia -ił tal-.ie zaświadczenie, skutkiem 
czy go pięciu drabów porwało człowieka na 
ulicy i zawiózł) do Kobierzyna).

2) że tak w wypadki cli zbrodni, jak i 
przed zawieszeniem kurateli muszą być 
wszyscy ś /Radkowie przesłuchani, k tó i ;y  
podejrzanego o chorobę umysłową znają i 
zap.-zyiięzenł na tę okoliczność, czy. który 
z nich sp. sbsegł coś nienormalnego na b a ­
danym, czy ;ve.

Ustawodawca chce w ten sposób ułatwić 
uczciwym psychiatrom k h  dążność do po ­
szukiwania prawdy, a utrudnić dopuszcze­
nie się nieuczciwości znikczemniałyni psy­
chiatrom,

Obrona Garfunkla będzie zdążała w tym 
kierunku żeby żydzi łub szabesgoje byli 
przesłuchani w roli świadków na (ę ckoli- 
czność, że Gaifurikel jest meszugge. I wszys 
cy żydzi będą z pewnością zeznawali w tym 
kierunku. Lecz p. prokuiator stanisławowski 
powinien przesłuchać wszystkich świadków 
którzy znają Garfunkla.

Jeżeli Garfunktl był w kwiecie wieku,1 a 
nie miał może intensywnego zajęcia fizyczne­
go, które jest najlepsiym hamulcem prze­
ciw wybujałemu erotyzmowi, więc ludzie 
tego rodzaju szukają wrażeń. Zapałał afe­
ktem miłosnym ku lokatorce jego rodziców 
p-nie Springerównie, która jako biedna i 
uczciwa nauczycielka, nie dała się użyć ja­
ko środek do zabicia czasu. Wówczas żą­
dza erotyczna w sercu tego młodzieńca zo­
stała zluzowaną przez żądzę zemsty, w cza­
sie której i umysłowo zdiowemu Garfun- 
klowi mogła przyjść do głowy taka sam a 
bzikowata myśl, jaka przed dwoma laty 
przyszła jego współwyznawcom amerykań­
skim Loebowi i Leopoldowi t, j. myśl d o ­
konania mcfdu na Springerównie. Dlatego 
p. prokurator powinien ustalić wszystkich 
świadków takich którzy Garfunkla znają i 
przesłuchać ich. Jeżeliby Garfunkel został 
do Lwowa oddany na zbadanie stanu umy­
słowego to tam między lekar/ami znajduje 
się niejaki Dr. Jakób Rothfeld docent uni­
wersytetu, który za kilkadziesiąt dolarów 
może uwolnić Gaifunkla od odpowiedzial­
ności sądowej, chociażby ten był umysłowo 
zdrów*.

Jan Kozicki.

Miasta w Polsce 
mają więcej 

żydów niż gdiie
Indii©! cafe

p a ń s t w a ,
m m m m w m m m m m m m

Kto w Anglji urabia
a n t y p o l s k ą  o p l u j ę ?

Naturalnie sarni żydzi.

PiSrl śiry <. s-atnio o r.nł,polskiej p ropa­
gandzie jaką szerzy w Angld piasa tamtej­
sza, stojąca w £9 proc. na usługach kapi­
tału żydowskiego lub też bezpośrednio kie­
rowana przez żydów.

Że zarzuty nasze nie były g o l .s ło w n e  
niechaj świadczy poniżej podany skład re­
dakcji wielkiego angielski go dziennika 
„M anchester G u a rd ia n '1, który cd  chwili 
odrodzenia Polski w 1918 r. zajął wobec 
niej stanowisko bezwzględnie wrogie i nie 
omija żadnej sposobności, aby irraj nasz 
oczerniać i zniesławiać.

„Manchester Guardian" w Ltach 1919 t 
1920 mocno bilszewizował, w c asie woj 
ny polsko bolszewickiej stał po stronie 
naszych wrogów, stale również przytern 
broniąc stanowiska Niemiec przeciwko Pol­
sce.

Skład redakcji tworzą sam i żydzi, a 
więc: S j. Cohen, L. S mon, S. Toltowśki, 
S. Landman, CLienow, H Sask er. Farbraan, 
Ransome (spec. od G.irriska) Lionei Abra­
ham (spec. od Litwy), Del (wyrzucony z 
Francji), Rotiisteii (bolszewik, obecnie in­
tryguje przeciw Anglji w Afganistanie) i td.
S pecjalistą  od  szczucia i ju d zen ia  na  
P olskę je s t  w  te m  piśm ie w arszaw ianin  
Farbm an. Współwłaścicielem żyd Laski, 
także z warszawskiej rodziny. Nadto jest 
w tem piśmie ca ły  szereg  żyd ów  rosyj­
skich uciekinierów' z Rosji, którzy przed 
wojną szczuli na Polaków w Lberalnych i 
kadeckich organach.

Oto kto w Anglji urabia wrogą nam opi­
nię!...
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Precz z tandetą żydowską.
Na marginesie walki żydowstwa o utrącenie nowej Ustawy Przemysłowej.
W pismach wileńskich czytaliśmy oneg- 

daj taką notatkę:
Z. rozkazu kom isarza rządu d o­

konano w  dzieln icy  Żydowskiej 
szeregu  rewizji w  m agazynach z  o- 
huw iem , znajdując ogrom ną ilość  
tan d ety  papierowej. O buw ie to  p rze­
zn a czo n e b y ło  na o b esła n ie  p ro ­
wincji.

W  spraw ie rew izji z g ło s ił s ię  z 
in terp elacją  do w ładz zw iązek  szew ­
ców  żydow skich . Tym  razem  b ez  
skutku.

"Wiadomość krótka, jakżeż jednak wiele 
mówiąca i jak nie nowa dla nikogo, kto 
zna stosunki w naszym kraju.

Przypomnijmy sobie, jak to było przed 
■wojną w b. Kongresówće. Warszawskie o- 
buwie znane było w człej Rosji ze swej 
solidarności, trwałości i szyku. Wysyłano 
je  dziesiątkami wagonów na rynki rosyjskie. 
Warszawskie trzewiki męskie i damskie n e 
potrzebowały reklamy znane były w całej 
Rosii. Kupcy polscy mieii dobry zarobek, 
szewcy mieli się dobrze, a warszawskie 
warsztaty pracowały dzień i noc zatrudnia­
jąc tysiące robotników.

Aż jednego dnia żydzi zw rócili u w agę  
n a  tę k w itnącą g a łą ź  polsk iego  rzem io  
s ła  i handlu. Pomyśleli, że byłby to d o ­
bry „geszeft* spróbować konkurencji z kup­
cem polskiem przy pomocy właściwej han ­
dlowi żydows k i e mu . . .  tandety, i wnet 
„wytwórnie* żydowskie rozpoczęły na wiel­
ką skalę fabrykację tandety w najgorszym 
gatunku. Buciki tukie spreparowane z t e k ­
tury wyglądem swym zewnętrznym nie 
różniły się zbytnio od solidnych trzewików 
kupców polskich. Trzewik żydowski wyra­
biany na Nalewkach był oczywiście tańszy, 
b o ć  tektura kosztuje taniej od skóry.

Niedługo, a pojechały na rynki rosyjskie 
wagony ?. „warszawskiem* obuw iem  p»- 
p e r o w e m  z N alew ek. Buciki nabywców 
znalazły, bo marka warszawska miała tam 
utrwaloną sławę, zresztą ceny były nawet 
tańsze. Kupił jeden, drugi i dziesiąty i set­
ny i o dziwo . . . „bucik warszawski* roz­

lazł się na deszczu. Kupiono ponownie. I 
znów to samo.

Równocześnie zaś szewcy warszawscy 
tracić poczęli klijentelę i rynki zby*u, gdyż 
nie mogii konkurować w cenie z tandetą. 
P o kilku latach żaden m ażyk czy kacap  
n ie ch cia ł w ziąść n aw et do ręki „obu­
w ia  w arszaw sk iego*, obaw iając się  znów  
tektury , zw ró cił się  natom iast do w yro  
bów  niem ieckich  i am erykańskich, które- 
mi zalewać poczęto Rosję i — w ten sposób 
Żydzi przysłużyli się  naszem u ro d z in n e­
mu rzem iosłu, odbierając mu rynki zb y­
tu.

Po wojnie, kiedy rynki rosyjskie są dla 
rzemiosła i handlu naszego zamknięte, tan ­
deta żydowska wyszukała sobie inny ry­
nek zbytu dla swych oszukańczych manipu­
lacji. I oto dlaczego w Wiln;e wykryto c e n ­
trum p ro d u k c ji  i handlu tan d etą  dla  
K resów i w ojew ód ztw  wschodnich.

Nie trudno więc teraz zrozumieć, dlacze 
go żydzi t a k  nam iętn ie i gorąco w y stę ­
pują przeciw ko projektow i now ej usta­
w y przem ysłow ej, która jak wiadomo u- 
trudnia wykon; wanie rzemiosła tandeciarzom 
i partaczom; domagając się obow iązkow o  
kw alifikacji zaw odow ych. Koło żydowskie 
wspomagane przez niektóre stronnictwa le ­
wicowe za c iek le  w alczy  z tym  punktem  
u s taw y, nie kryjąc się zupełnie, iż przyję­
cie j°go, oznacza znaczne skrępow anie  
t aR d ec ia rs tw a  żydow sk iego. Żydowskie 
organizacje kupieckie wnoszą memorjał? na 
ręce Koła żydowskiego, pioiestują i zabie­
gają, byle t"lko za wszelką cenę utrzymać 
tandeciarzy i partaczy.

Patrząc bez różowych szkieł w przyszłość, 
nie inamy złudzeń, iż nawet w wypadku 
konieczności posiadania świadectwa uzdol­
nienia, tandeta będzie fabrykowana, Ale s t a ­
nowczo w  zm nie jszonym  s to p n iu

Rzemieślnik, który przejdzie ustawowe 
stopnie wykształcenia zawodowego, który 
naprawdę posiądzie swój zawód, ipso facto 
b ę d z ie  m niej sk ło n n y  do f a b ry k o w a n ia  
ta n d e ty ,  robota bowiem solidna wejdzie 
mu do pewnego stopnia w krew.

Pozatem będą musiały zniknąć te wszyst­
kie ży d o w sk ie  graciarnie, które pod Szu­
mną nazwą „warstatów* są w rzeczy wis-o- 
Ści noram i, spekulującem i na ludzi ku 
naiw ności i n ieśw iadom ości. Rzemieślnik 
polski domagając się ustawowych kwalifi­
kacji broni nie lylko własnych interesów, 
on broni o g ó ł konsum entów  przed  w y  
zysk iem , broni produkcję krajow ą przed  
zaśm iecan iem  jej śm ieciem  ż y d o w  
skiem , broni uczciwej pracy, broni m ocro  
postępu przed oszustwem —  jest jednem 
słowem rzecznik iem  dobrej sła w y  tz e -  
m iosła  polskiego.

Takiego postawienia rzeczy nie można 
nazywać monopolizowaniem, szufladkowa 
niem i t. d. A jednak niektóre organizacje 
nasze, zwłaszcza wielkiego, największego 
przemysłu zdają s ą pod tym względem nie 
nreć należytego pojęcia o tej kwestji. Za­
patrzeni w stosunki amerykańskie, nie zna­
jąc, a może nie chcą poznać i zrozumieć 
stosunków rzemieślniczych polskich, w ypo­
wiadają się przeciwko owemu punktowi 
projektu ustawy przemysłowej i idą w ten  
sposób, moż** n a w et n ieśw iadom ie, na 
rękę w rogom  Polski, żydom!

A tymczasem żydzi zalewają Kresy Wschod­
nie tandetą papierową, pchając chłopu b ia­
łoruskiemu czy ruskiemu śliczne, tanie 
„warszawskie* obuwie., papierowe.

Sądzimy, że rząd nie dopuści do u trące­
nia punktu wspomnianego z ustawy prze­
mysłowej. Dobro rzem iosła  polsk iego w :n- 
n s  mu być b liższe nad obiecanki czy  
groźby żyd ow sk ie.

Kogo tuczymy naszą
krwawicą?

„Rozwój* donosi: Niżej podany wykaz 
dostawców dla D.O.K. w Łodzi, świadczy 
wymownie o tej w wysokim stopniu krzyw­
dzie jaką czynniki rządowe wyrządzają 
p o l s k i m  s f e r  o[m h a n d l o w y m  
i r z e m i e ś l n i c z y m .  Wykaz ten nie­
dwuznacznie wskazuje nam tym, których 
społec eńitwo polskie, swoją ciężką pracą 
tuczy — oto nazwiska wszystkich dostaw ­
ców dla Dowództwa Okręgowego Korpusu 
v/ Lodzi:

Jan Kozicki.

Pierwiastek 
aryfrki i nlearyJskl
w wolnomurarstwie.

22
Porównanie liberałów rr.:s:ńskich z ka­

tolickimi wypada niestety na korzyść ma­
sońskich; jakkolwiek bowiem można ubole­
wać nad masonami, że łudzą się tem, iż 
kor.templatywne rozmyślanie i zatapianie 
się w symbolice wolnomurarskśej, może ich 
ducha taksamo podnieść do takich s a ­
mych wyżyn jak to >. hrystus Pan w 
kazaniu na górze określił w ośmiu b łogo­
sławieństwach ewangielicznych, albo jeżeli 
mysi?, że przez pracę w świątyni Salomona 
staną s ę lepszymi bliźnimi, aniżeli inteligen­
tny katolik przez rozmyślania pod kiero­
wnictwem Kościoła nad treścią ewangelji 
św. o miłosiernym Samarytaninie, — to je ­
dnak trzeba masońskim liberałom przyznać 
że pracując w świątyni Salomona i wyko­
nując symbolikę masońską, są przejęci nią 
i więcej niczem pozatem. Źe w czasach 
wolnych od symbolicznych praktyk jest u 
nich dozwolone i zajmowanie się „Złoto­
włosą* no, to jest ich rzecz, i rzecz ich 
sumienia, wolnomurarskiego, które każe im 
uważać kobiety za coś, ćo jest pośrednie

Dowalki z iy  darni
ani rallgifea

między zwierzętami, a między ludźmi; 
gdyż kobieta me tylko nie może być człon­
kiem, ale nawet według zasad masońskich 
nie śmie być wtajemniczona w to, co się 
dzieje w ioży. I dlatego też wielu liberałów 
masońskich uważa kobietę za dodatek do 
wina i do tytoniu. Tu trudno się dziwić. 
Natomiast liberałi katolicy, to są straszne 
miernoty. Wchodzą do kościoła, lecz nie w 
tym r.elu;> ażeby w skupieniu ducha po­
modlić się, ale ażeby zobaczyć znajomych,

' i czas spędzony w koście!e uważają za 
dolce far niente. O całym ceremonjale p o d ­
czas ofiary mszy św. ani pojęcia nie mają, 
widzą że ksiądz w jednym momencie mszy 
p"dnosi okrągły kawałek opłatka do góry, 
a potem składa go na ołtarzu z powrotem. 
Gdyby bowiem oni widzieli w Przenajświęt­
szym Sakramencie Ołtarza utajone Ciało i 
Krew Pana Jezusa, byłoby rzeczą nie do 
pomyślenia, ażeby ktokolwiek z nich nie 
przyklęknął.

Tymczasem widzimy, że potrzebuje się 
na chórze odezwać melodyjny głos solisty 
lub solistki, to wszyscy ci iałowi chrześci­
janie natychmiast odwracają uwagę od tego 
co się dzieje na ołtarzu, a interesują się 
wyłącznie osobą śpiewającego solisty lub 
grającego skrzypka lub wiolonczelisty.

U wclnomurarza jest c«ś podobnego r.ie 
do pomyślenia, ażeby on podczas wyko­
nań nakazanych rytuałem odwracał oczy

gdzieindziej. Jeżeli większa ilość ich nie 
wierzy w  to co wykonuje, to przynajmniej 
zachowuje wszelkie pozory wierzenia, wy­
konując wszystkie szczegóły z drobiazgo­
wą akuratnością, gdyż inaczej naraziliby się 
na krytykę swoich współbraci w loży.-

Natomiast widzimy u liberałów katolików 
podczas wykonywania 1 praktyk religijnych 
nonszalancję poczytywaną u nich za „dobry 
ton.

U nas w Polsce widzimy, że z godnoś­
cią i szacunkiem odpowiadającym świątyni 
Pańskiej zachowują się ziemianie chłopi, 
wierzący robotnicy i bardzo mała częśc in­
teligencji. Reszta zaś inteligencji zachowuje 
się niżej krytyki, a czasami wprost jak na 
targowicy

Na Węgrzech i w Niemczech jak w Ba- 
warji Dolnej i Górnej Austrji, Styrji i Tyro­
lu tak inteligenci jak chłopi i robotnicy za­
chowują się jednako i z godnością odpo­
wiadającą świętości miejsca. Szczegóinie 
budujące i Inteligentne wykonywanie p ra ­
ktyk religijnych widziałem w południowej 
Dalmacji i nic dziwnego, że do niedawna 
można było tam widzieć klasycznie uczci­
wych ludzi i to od dygnitarzy począwszy, 
a na ostatnim robotniku lub tragarzu skoń­
czywszy.

C, d. n.

ni® prowadzi nas nienawiść rasowa
tySfco siwufina rzeczywistość.
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Ż y d o w s k i e  k o n s o r c j u m  prze- 
m y ś l o w e  w P a b j a n i c a c h ,  Gre- 
"Ser Oskar, Kruschc i Ender, Teodor Hitler, 
Szloser, Schicht, Herkwenke, Reich, PJichaJ, 
Hirschberg, Gampe, Steinert, Ender(zM osz- 
czennicy), Prusak, Eisert, Kinderman, Schif 
^er, Cap Silberblalt, Brodacz, Benich, Bór-

ciński i Hejman, Aronson, .Rosenblat, Hof- 
richter, Lancberg, Lirktns, Ejser i Schwei- 
kert, Fogel, Ferti Zolfson.

Ilu jest z nich Polaków?
C o  n a  t o  s p o ł e c z e ń s t w o  

r a c z e j  J e g o  m a n d a t a r  j u s z e ?

Olbrzymie oszustwa żydowskie 
dotąd nieukarane!

Żydzi, którzy na winogronach okradli Skarb Państwa na 330.000 złotych znajdą zawsze
odpowiednie „argumenty" przekonywujące.

Lwowska „Gazeta Csdzienna" pisze: Przed 
paru miesiącami donieśliśmy o wyłapa­
niu przez wicedyrektora lwowskiej dyrekcji 
Ceł p. Smolkę firm y żydow skiej M alerm a- 
na i sp. na olbrzym ich oszustw ach ce l­
nych.

Oto jak wiadomo, na podstawie traktatu 
z Włochami, Polska zezwoliła na przewie­
zienie pewnej ilości wagonów w inogron  
"włoskich do Polski za znacznie zniżonem 
cłem, natomiast przeszło dwunastokrotnie 
większe cło obow ązuje odnośnie do spro­
wadzenia winogron hiszpańskich. Ż ydow ­
ska oszukańcza zgraja jed n ak że  sprow a­
d za ła  w inogrona hiszpańskie, a dla zmy­
lenia czujności .w ładz i oszukania skarbu 
Państwa, sprowadzała je via W łochy.

Na tym procederze w yłap an i żydzi zo ­
stali skazani na zap łacen ia  kary i w ła ­
ściw ego  c ła  w  w ysokości 330.000 zło tych  
Polskich, przyczem owych 5 schwytanych 
jeszcze wagonów winogron winno było u- 
'edz konfiskacie i rozsprzedaży.

I oto jak piorun z nieba spada nagie za­
rządzenie panów dygnitarzy ministerialnych 
2 Warszawy, że żydom  n a leży  w yd ać w i­
nogrona, n ie ściągając od nich żadnej 
kary.

W  ten sposób to samo ministerstwo, któ­
re wydało jedno zarządztnie idąc na rękę 
żydowskim lup'skurcom, n a g le  g w ałcąc  
przez s ieb ie  w ydaną u staw ę, p o leca  od­
dać żydom  oszukaflczo o c lo n y  tow3r, 
narażając tem  sam  skarb państw a na 
stratę blisko p ó ł miljona złotych .

Dyrekcja ceł we Lwowie jednakże w ska­
zując na całe niebezpieczeństwo podobne- 
warszawskiego załatwienia sprawy, wniosła 
protest przeciwko temu „najwyższemu" za-, 
rządzeniu Warszawy (na które nie wiado­
mo jakie i jak wielkie podziałały „argumen- 
ta“) i sprawa odeszła z powrotem do War­
szawy.

S p ra w a  t a  d o tą d  p rz e z  W a rs z a w ę  n ie 
z o s ta ł a  d e f in i ty w n ie  za ła tw io n ą .

1 czy  p rz y  ta k ic h  w a ru n k a c h  i tak ich  
d y g n i ta rz ach  m a ż e  być  w ogó le  m o w a  o 
u zd ro w ien iu  s to su n k ó w  w  Po lsce?  P r z e ­
cież to  .z a k ra w a  n a  k p in y  z us taw y, z 
p ra w o rz ą d n o śc i  i z e  zw ycza jne j  uczc i­
wości w u rzęd o w an iu .

Jedno tylko można stwierdzić: Oto „ar-
g u m e n ta "  ży d o w sk ie  w  W a rs z a w ie  w y­
w ie r a ją  n a  tam te jszy ch  p e w n y c h  d y g n i­
ta rz a c h  w p ro s t  cu d o w n y  s k u te k  i d z ia ­
ła n ie  ta k  m ocne ,  że  n a w e t  im się o p rz eć  
nie m ogą.

Żywiec.

Co słychać w Żywcu 
i okolicy?

Żywiec jest jedynem miastem uprzywile- 
jowanem i szczęśliwem ponieważ niema 
tam ani jednego żyda, każdy żywczanin jest. 
uświadomionym obywatelem, uczeni są 
Wszyscy, a prócz nauki posiada każdy miesz­
czanin kamienicę i kilka morgów dobrej 
ziemi. Żywczanie mimo że cały handel i 
Przemysł w mieście mają w swoich rękach 
nie wstydzą się pracować w polu i dlatego 
dobrze się mają. Żydowstwo rozgniezdżone 
w Zablociu i na Ispie ogromnie nienawidzi 
niieszczan z powodu ich zdolności kupie­
ckich, a tembardziej, że obywatele Żywca 
Czynią starania, żeby targi które odbywają 
się we środy przełożyć na soboty jak to 
było za dawnych czasów polskich. He gwał­
tu robi żydowstwo trudno opisać, ale żyw ­
czanie to nie szabesgoje, oni ani „łapówy" 
niechcą, ani Ligi jaką ich straszą nie lęka- 
34 się. Jak są przebiegli to niech świadczy 
Przysłowie: „Co żyd jutro myśli zrobić to 
4ywczak wczoraj już uczynił". Więcej takich 
Judzi i takich dzielnych miast a odżydzenie 
Polski nastąpi.

W Milówce żydzi co roku sprowadzają 
Po kilka wagonów „thomasyny" bezprocen­
towej i sprzedają ludziom jako „bardzo 
znany nawóz" pod uprawę zbóż i traw. 
Ludność nieuświadomiona kupuje drogo 
Lecz żadnej korzyści prócz ostu w polu

niema. Możeby Małopolskie Tow. Rolnicze 
raczyło w tą sprawę wglądnąć i wystarać 
się u Rządu o zakaz sprowadzania fałszy­
wych nawozów gdyż przez to upada rol­
nictwo w danej okolicy. Ludzie zaś lepiej 
uśmiadomieni powinni drugich pouczyć.

W Rojczy urządzili żydzi 20 lutego ’ za­
bawę purimową w sali „Schachterki", ria 
której to zabawie purimowej przygrywać 
miała orkiestra 12. p.s. w komplecie. Czy 
nie wstyd ? . . .

Znający żydowskie stosunki.

CJhnów. (pow. Rawa ruska.)

Jak żydzi odwdzięczają się  rządowilza 
przyznanie koncesji Monopolowych.
W  tutejszem miasteczku konćesję na hur­

townię tytoniu posiada żydówka Chane 
Rachle Kanner. W jej imieniu prowadzi in­
teres zięć tejże Hersch Rebhun. Naturalnie, 
że na interesie iządowym trzeba zrobić 
„geszeft" a więc od lat trzech nie płacą 
żadnego podatku, ani t. zw. zwrotu zysków 
toteż ogólna suma zaległych naleźytości 
państwowych wynosi przeszło 3000 zł 
(trzy tysiące złotych), Obecnie urząd skar 
bowy podatków i opłat skarbowych przy 
stąpił do przymusowego ściągnięcia i cóż 
się okazuje ?

Tytoniu zafantować nie można. Koncesjo- 
narjuszka Chane' Ruchla Kenner, nie ma 
żadnego majątku, ani żadnych rzeczy ru­

chomych nadających się do zajęcia i zezna­
je że ona niczem się nie trudni i niema 
żadnego dochodu z trafiki a nawet głoduje, 
gdyż wszystkie zyski zabiera zięć, toteż 
chętnie zrzeka się koncesji.

Zięć jej i kierownik hurtowni Hersz Reb­
hun nie ma również żadnego majątku, a 
rzeczy rućhome wyłączył od fantowania 
jako swoją prywatną własność, gdyż oso­
biście nie odpowiada, bo jest tylko pomo­
cnikiem koncesjonarjuszki, toteż podatek 
pozostał nadal niezapłacony, a może nawet 
zostanie odpisany jako nieściągalny.

Jaką ogromną szkodę ponosi skarb pań­
stwa przez wciągnięcie tak wysokiego po­
datku, a następnie przez zdewaluowanie w 
tym czasie złotego. A więc biednemu rze­
mieślnikowi zabiera się maszynę, zabiera 
się ostatni i jedyny warsztat pracy, chłopu 
ostatnią poduszkę lub krowę wyciąga się  
ze stajni i tę stawia na licytację za zaległych 
kilkadziesiąt złotych podatku, a tu chytry 
żyd potrafił się w lisi sposób zabezpieczyć 
i za dobrodziejstwo rządowe, za koncesję 
monopolową która mu przynosi 800 zł czy­
stego zysku, odpłaca się Państwu kpinami 
i obkradaniem Skarbu Państwa, wkładając 
zyski z monopolu w prywatne interesa, a 
władze skarbowe siedzą cicho, żeby żydowi 
krzywdy jakiej nie zrobić. Tymczasem roz­
zuchwalony żyd kpi sobie z całego społe­
czeństwa i z wszelkich ustaw, sprzedając pod 
frmą cukierni w niedzielę i święta wszelkie 
towary, a nawet i dnia największego święta 
narodowego w dniu 3 mafa, w Czasie po­
chodu przez rynek, miał sklep tytoniowy o- 
twarty i sprzedawał za co był nawet głó­
wnie karany (mimo to ma sklep otwartymi 
sprzedaje tytoń w święto). Toteż w swej 
bezczelności wyraża się ironicznie o władzach 
policyjnych, że „tutejsza żandarmerja, to po­
rządni ludzie".

Coż na to Izba Skarbowa.
GZ

Śniatyn.

Rodacy ! ratujcie mias o  
kresowe

Śniatyn, miasto nad granicą rumuńską 
we wschodniej Małopoisce, jest ogromnie 
zażydzony.

Lekarzy Polaków jest tu trzech z których 
jeden, 84 letni staruszek prawie nie prakty­
kuje, drugi jest dyrektorem szpitala i mało 
ma czasu na praktykę, a trzeci miody le­
karz, sekundarjusz szpitala dopiero nieda­
wno tu zjechał. Żydów zaś lekarzy jest aż 
4-rech. Adwokat Polak jest jeden, Rusin 
jeden i jeden przechrzta, żydów zaś jest 
również czterech! Aptek jest dwie, jedna 
Rusina ożenionego z żydówką, a druga P o ­
laka ale prowizorem tej apteki jest żyd.

W Starostwie jest komisarzem żyd. W  
sądzie jest kilku żydów urzędników. W  gim­
nazjum 3 profesorów żydów i jedna prze- 
chrzcianka.

Sklepów polskich mamy 6, w tem 3 spo­
żywcze, 2 drobiazgowe i jeden rolniczy. 
Sklepy te ledwie wegetują. Sklep rolniczy 
potrzebuje pieniędzy, a skąd ich dziś dostać?

Rzemieślników niektórych branż wcale 
niema, n.p- krawca ani jednego ani jednej 
krawczyni. Fotografa Polaka ani jednego. 
Żyd fotograf dorobił się pieniędzy i w ybu­
dował duży dom.Zegarmistrza, stolarza, bla­
charza Polaka ani jednego.

Restauracji polskiej też niema. Jest za to 
żydowska i żyd się na niej dorabia. Dru­
karni polskiej niema, żydowska jest. Gaze­
ty polskie sprzedaje tylko żyd. Mógłby 
je sprzedawać Polak inwalida Szabowski, 
który niedawno dostał hurtownię tytoniową 
ale postarać się o to nie potrafi. Jedna tra­
fika jest czysto żydowska, bo koncesję ma 
na swe nazwisko żyd Rosenkrantz. Drugą 
trafikę dzierżawi od Kazimiery Świejkow- 
skiej z Krakowa (Czysta 12) żyd Jankiel 
Reiter; a czy niemógłby tak dostać ją in ­
walida ? 1

Jednem słowem ile  się u nas dzieje, ży­
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dzi się wzbogacają, a Polacy ubożeją. Je­
dni Rusini że trzymają się nieźle, ale bo 
też popierają tylko swe sklepy, n. p. Tor- 
howlę, która dobrze prosperuje i wybudo­
wała już sobie nawet, duży piętrowy dom.

Pożądanetn by było, aby nasi rodacy, 
optanci z Niemiec, ale tylko rzemieślnicy i 
kupcy osiedlali się na Kresach by wzmo­
cnić tam żywioł polski i aby móc prędzej 
konkurować z żydami. Kupcy jednakże m u ­
sieliby posiadać trochę grosza, by sprostać 
żydom. Dobrze by było aby zńaleźli się i 
tacy rodacy z Ameryki którzyby chcieli tu 
osiąść, a dla tych znalazłoby się wiele uła­
twień.

to—  d

Warta.

Żydzi demoralizują młodzież szkolną,
W  szkole powszechnej w Warcie pow. 

sieradki od czasu d a  czasu ginęły książki 
szkolne, które przepadały bez wieści. Jak 
się okaz-ło kradzione książki kupował nie 
kto inny ryiKo żyd, Szmul Jerozolimski, k tó ­
rego przyłapano na gorącym uczynku.

Dn. 4 lutego b.r. uczniowi L. Wilczakowi 
skradziono kiążkę, którą niezwłocznie kupił 
wyżej wymieniony żydek u którego nastę-

Zamało było żydom  profanacji Krzyża w 
Z am ościu , zarnało profanacji Krzyża w Ło­
dzi.. ! dlatego dziś mamy do zanotowania  

'now y w ypadek  tym razem w Częstochowie, 
0 : o  w niedzielę 28 lutego na żydowskiej 

zabaw ie m as-  -radowej w sali Straży O g­
niowej pojawiła- s 'ę  nliłoda żydów ka w s z a ­
tach... zakonnicy katolickiej z dużym  k rz y ­
ż e m  n a  p iers iach . R adość  z a p a n o w a ła  
n ie s ły c h a n a .  Otoczyło ją g ren o  młodzieży. 
P o sy p a ły  się d o w c ip y .  Kres zabaw ie p o ­
łożyło pojawienie się policję która s tw ier­
dziła,- że żydów ka ow a  przybrała się w 
S aty zakonnicy i krzyż w w y  raźny  rń ce lu  
s p ro fa n o w a n ia  w ia ry  ka to l ick ie j  Prze­
brana  za zakonnicę była nu jaka Jentla 
W ejniruo, lat 19, z?m. przy ul. Targow ej 9.

W z ro s t  m or.archśzm u w Polsce.
M onarchiści polscy zyskali ostatnio po­

w ażny sukurs. O negdaj odbyło  się posie­
dzenie Rady naczelnej Stronnictwa Chize- 
ść i jańsko—N arodow ego , na którego czele 
s toją posłowie Dubanowicz S tręńsk i i inni 
Organem  tego stronnictwa jest jak w iadom o 
„W arszaw ianka" , w ychodząca  w stoi ęy. Po  
dyskusji przyjęto jadnogłośn .e  s / e i e g  rezo­
lucji, w  który- h rn in. żąda  się z a  p r 
w a d ’ e n  j a rn o n a t: c l i  j i' w P o 1- 
s c e  n a p o d s t  a w  i e k, o 9  s, t  y t u  c j i  
z 3 m a j  a 1 7 9 1  r o k u. N arady  A rezo­
lucje przyję e na konferencji wywarły silne 
wrażenie  w  kołach 'politycznych. W skutek 
zmiany program u Stronnictwa C hrześ,ijań- 
s k o —N arodow ego , zysk: } obóz  monarchi- 
śtyczny reprezentację par a rren t i rn a ,  zł żoną 
z 20 posłów  i 9 senatorów. Przed nieda­
wnym czasem przeszedł..również do m o n a r ­
chistów poseł z „W yzwolenia" i były oficer 
legionowy cw iakow sk i.

D ym isja Brjanda,
Izba deputowanych na nccnem posiedze­

niu dnia 6 b. m, 274 głosami przeciw 221 
wyłączyła z projektu programu finansowego

pnie dnia 5 lutego powyższą książkę zna­
leziono, i sporządzono protokół a sprawę 
skierowano do Sądu. W dniu 20. II b r. 
odbyła się sprawa i pomysłowego Szmula 
Jerozolimskiego Sąd pow. w Sieradzu ska­
zał na 50 zł. grzywny i 5 zł kosztów sądo­
wych.

Oto jeszca jeden dowód humanitarny ży­
dów w Polsce.

/. Wit 
Zakopane.

W ubiegłym tygodniu odbył się w Zako­
panem w salach Aiorskiego Oka żydowski 
Purimbal, na który przybyło również kilku- 
naszych szabesgojów i obtańcowywało o- 
choczo zakopiańskie Żydowice.

Szczególnie mile spędzał czas na Purim- 
balu, zakrapiając gęsto winem, w seperatce 
Chateaud‘oru, ^eksponowany z nowotarskie 
go inspektoratu Skarbowego dla spraw 
skarbowych i podatkowych w Zakopanem 
p. komisarz Breszkowski.

Być może chciał 011 jako gorliwy urzęd­
nik skarbowy zbadać szczegóły, potrzebne 
przy wymiarze podatków?!

Czy wiadomo o tym gorliwym urzędniku 
Panu Prezesowi Izby Skarbowej Gregerowi?

Policja sporządziła  p rotokół poczeni sp ra ­
wa przekazana zostanie prokuratorowi.!

Oczywiście ł a g o d n o ś ć  n asz y ch  w ładz , 
które w w ypadkach  jakie miały miejsce w  
Zanjpśsiu 1 Łod i okaz ły zbyt daleko id ą ­
cą tolerancję — mści mę n a  n a s  samych. 
Żydzi iekcewM ą sobie  w ogóle władze pol­
skie i kieciy dawno.j tylko podstępem  do- 
bisr-ii  się do naszej s to ry ,  dziś całkiem 
jawnie prow okuj •>, nas bezczeszcząc sym ­
bole  naszej wiary.

J a k  d łu g o  znosić  b ęd z ie m y  ży d o w sk ą  
a r o t a c j ę ?

C zyś  n iem a  już n ikogo, k to b y  śm ia ło  
i o tw a rc ie  s t  sn ą ł  do  w a lk i  z rozw iel-  
m o żn ien iem  s ię  Żydow stw a w Polsce!...

poda tek  od  rachunków  handlow ych, czemu 
sprzeciwił się p--przednio Briand, jako szef 
rządu, s tawiając kwęśłję zaufania,

Po wyniku głosowania  cały gabinet z 
B nandem  na czele p o  d a  i s  i ę il o  d y -  
m i s j i. P rezyden t D oum ergue d y m i s j ę 
p r z  y j ą ł .  Ńov«y gabinet utworzy albo 
C a i 1 a u x, a lbo H e r r  i o t, względnie o- 
trzyma B r i a n d  misję na utworzenia n o ­
w ego gabinetu.

Pomimo dymisji w -j; chai B r a n d  do G e ­
newy na sesję Rady Ligi Narodów.

W ażna Sesja R ady Ligi Narodów .
W G enewie rozpoczęły się ob rady  Rady 

Ligi N arodów  nad  sp raw ą przyjęcia Nie- 
m ec do Rady Ligę oraz nad ewentualnem 
rozszerzeniem stałych miejsc w Radzie, gdyż 
jak w iadom o P o  l s ka , H szpan]a i B ra z y ­
lia, zgłoś-ły swe pretensje  do stałego miej­
sca

W o b e c  d y m i s j i  B r i a n d a  p o ­
z y c j a  P o l s k i  d o z n a ł a  z n a ­
c z n e g o  o s ł a b i e ń  i a, zwłaszcza, że 
S z w e c j a  w y s t ę p u j e  k a t e g o r y- 
c z n i e p r z e c i w k o  r o z s z r z e n i u  
R a d y .  Anglja zamierza kwestję rozwiązać

kompromisowo. Stanowisko Polski popiera 
F r  a n c j a, W I o ć h y i M a ł a En t e n- 
t a. W kwestji przyznania Polsce stałego 
miejsca wraz z Niemcami w Radzie Ligi 
zależeć będzie kierunek najbliższej polityki 
zagraniccznt j Polski.

Kto b ę d z ie  p ry m a s e m  Polsk i ?
Na opróżnioną skutkiem zgonu prymasa 

Dalbora godnośe prymasa Polski wymienia­
ją biskupa podlaskiego ze Siedlec Ks. Przeź- 
dzieckiego, biskupa poznańskiego Ks. Lu­
tom skiego i metropolitę arcybiskupa Kra­
kowskiego Ks. Sapiehę. O ijeby prymasem 
został metropolita arcyb. Sapieha, biskup 
Przeździecki objąłby stolicę arcybiskupią 
w Kratowie.

P rz e d  p o g rz e b e m  a rc y b ,  C iep laka.
W Wilnie czynione są gorączkowe przy­

gotowania do uroczystości pogrzebowych 
ks. Arcybiskupa Cieplaka, które odbędą 
się dnia 18 go marca. Spodziewają się, .że 
na żałobne obrzędy przybędzie Prezydent 
Rżpl.tej i ks, Arcybiskup Krakowski, oraz 
kilku biskupów.

Lojalność R usinów  ze  W sch o d n ie j  
M ałopo lsk i .

W Stanisławowie odbył się niedawno 
wielki wiec Włościańskiego stronnictwa 
ruskiego, rozszerzając ego swe wpływy z 
Pokucia na całą wsch. Małopolską. Na wie­
cu tym ogłoszono następującą rezolucję 
przyjętą przez zgromadzone wiościaństwo 
ruskie.

Czas najwyższy, aby naród ruski stał się 
t w ó r c z y m  czynnikiem w budownictwie 
państwowern i żeby razem z p o l s k i m  
n a r o d e m  p r a c o w a ł d l a  s wie g o 
d o b r a  Praca ta powinna się opierać na 
j e d n o ś c i / z g o d z i e  i s i l  n e j  o r- 
g a n i z a c j i m i ę d z y s o b ą ,  na 1 0 - 
j a 1 m o ś c i  i l e g a l n o  ś c i w o b e c  
p a ń s t w a  p o l s k i . e g c ;  jak również 
na p r z y c h y l n o ś c i  i m i ł o ś c i  do 
wszystkich ołowian, a w pierwszym rzędzie, 
do n a r o d u  p o l s k i e g o ,

jesteśmy obywatelami Polski, a ż a d e n  
o b y w a - t e i  n i e  m o ż e  r o b i e  z e  
s w o j e  m p a ń s t w e m ż a d 11 e j u~ 
g o ci y, b o r o  i; y ł o b y ś m i e s z n e m  
Każdy obywatel Polski ma prawa i obo­
wiązki, jeże ii chce korzystać z praw* rn u- 
s i s p e i n i a ć o b o w i ą 1. k i. Obowią­
zkami tem i s ą :  w i e r n o  ś ć i 1 o j a 1 n o ś ć  
w o b e c  p a ń s t w a. o b r-o n a g r  a- 
n i c, d a w a n i e r e k r  u f a  i p ł a c e -  
n i e p o d a t k ó w.

Z. powyższej rezolucji winni sobie wziąść 
wzór żyd:i i uczyć s :ę od Rusinóv  obow ią­
zków jakie winni są państwu polskiemu. —

N e w y  k o m is a r z  L igi N a r o d o w  w 
G d a ń s k u .

Do Gdańska przybjł nowomianowany 
komis?rz Ligi Narodów van Hamn eL Po  
sn em  przybyć u wygbsił Van Harnmel kró­
tkie przemówienie co przeds awiciel.i prasy 
gdańskiej streszczające się w następujących 
słowach:

Przedstawicie! L!gi Narodów w Gdańsku 
występować może jedynie w rob r o z j e m c y  
m ię d z y  G d a ń s k i e m  a  P o lsk ą .  L ig ą  N a ­
r o d ó w  m a  w ie lk i  i n t e r e s  w ten?, a b y  
G d a ń s k  i p o t ę ż n e  j e g o  z a p i e c z e  P o ls k a  
ż y ła  w  h a rm o n i i .  Ze swej strony nie za­
niedbam niczego, aby przyczyn,ć się do 
rozwoju tej haimonji i w sp ó łp ra c y  p o ls k o  
-— g d a ń s k ie j .

N o w e  a ó ju sz e  i p r z y m ie r z a .
Min. spraw zagr. Jugosławii Ninczić za ­

wrzeć ma w dniach najbliższych z F ra n c ją  
tr"ktat podobny do traktatu polsko-francu­
skiego i czesko francuskiego. Tiaktat ma
b )ć  dostosowany do ą kład u Włoch z J u ­
gosławią:

Również czynione są przygotowania do 
zawarć a f r a n c u s k o  ru m u ń sk ieg o  p rz y ­
m ie rz a  w o jskow ego , wzorowanego na 
analogicznem przymierzu Polski z Francją.

Polska natomiast opracowuje p rz e d łu ż e ­
n ie  p rz y m ie rz a  po lsko -rum uńsk iego , któ-

Znów profanacje Krzyża
przaz indowi

Jeśli żydzi nie zaprzestaną swawoli żydowskiej to społeczeń­
stwo Polskie zmuszone będzie samo zająć stanowisko w tej sprawie.

Z  Polski i
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re przeksńałcone ma być na t r a k t a t  gw a-
ra n s y jn y .  do którego przystąpiłaby ewen­
tualnie i Rosja, przyczem Polska odegrała­
by rolę pośredniczącą pomiędz} Rosją a 
Rumunią.

R u c h y  l i t e w s k ie  n a d  g r a n i c ą  p o ls k ą .
Litw ni wycofali straże graniczne z rejo 

uu połgajskiego, ściągnęli natomiast na gra 
uicę większe oddziały wojskowe. W nocy 
z 1 na 2 marca b. r. przybył do Klisze- 
biot większy oddział wojsk z polowemi ku­
chniami i taborem. Przez całą noc Lhwini 
oświetlali reflektorami 1 ni° naszego pogra- 
uicza, a patrole wywiadowcze litewskie, 
fciika razy dochodziły do samej Imji grani 
Cznej. Litwini zabionlli swrim  piki; to n  na­
wiązywane wszelkich rozmów -z naszymi 
Posterunkami granicznymi. Wieś Kliszebiota 
Zamieniła się w o b ó z  w o j e n n y  c z ę ś ć  lu  
lu d n o ś c i  e w a k u o w a n o  w  g ł ą b  k r a ję .

O lb r z y m i  s p i s e k  a n ty b o l s z e w ic k i .
Władze bolszewickie wykryły, olbrzymią 

^rganizację anty-.owiecką na Ukrainie. W 
Mohylewie nad Dniestrem aresztowano min 
Uowicie 5 oficerów sowieckich z pułk. U- 
stymowiczem na czele, przyczem znaleziono 
Przy nich papiery dotyczące rozgałęzienia 
0rgamzacji anty bolszewickiej

N i podstawie tych notatek aresztowano 
W Mohylewie około 200 osób , z których  
w ięk szość z o s ta ła  już s t rac o n a .  Wykry­
ło tajne magazyny amunicji, przyczem stwier­
dzono, że szef policji mchylewskiej i ko­
mendant Mohylewa, którzy zdołali uciec byli 
Wmieszani w spisek. Ustymowicza rozstrze­
lano.

Również i w Kamieńcu Podolskim are­
sztowano wielu oficerów, W śród ludności 
Kamieńca Podoi-k  ego panuje wielka pani­
ka. Podobne organizacje wykryto w Kijowie 

j 1 w Żyiomierzr.

Ł j a z d  a n ty s e m i tó w .
I Bawiący w Budapeszcie austrjaccy i ru 

duńscy  przywódcy .antysemitów, rozpoczęli 
onegdaj swoje obrady. „Esti Kurjer" dow ia­
duje się, że na konferencji węgięrskich, au- 
strjackich i rumuńskich przywódców anty­
semitów, zostanie podpisany układ w sp ra ­
n e  utworzenia związku antysemitów, nad 
którym rozpoczęto już obrady na zjeździe 
ahtysemitów w Budapeszcie z. r.

Listy od Redakcji.
. P. Korespondenta z Delatyna pro- 

siiriy o jak najrychlejszą odpowiedź 
na list nasz wysiany do Pana, którą 
^ k  należy wysłać, ażeby do ponie­
działku 15 bm. mogła być w na­
szych rękach. Jeżeliby Pan nie zdo- 

do tego czasu zebrać materjału, 
Rosimy o zawiadomienie nas do 15 

kiedy na pewno m am y się spo­
dziewać odpowiedzi.

Red.

Odpowiedzi Redakcji.
k fjK yteln ik  „ H a s ła  N ar." z  O św ię c im ia . Z a r ty -  
t»ii 'w P a ń s k ic h  i u w a g  s k o r z y s ta m y ,  p r o s z ę  
ytko p is a ć  z w ię ź l e j .  P i e r w s z y  a r t y k u ł  ju ż  

"  ^ d r u k o w a l i ś m y .

D I t^ ^ d u k o w a n i m u z y c y "  z e  L w o w a . P r o s im y  o 
T k a n i e  n az w isk a ,  a n o n im ó w  b o w ie m  nie d ru -  

ujerny . N azw isk o  o c z y w iś c i e  z a c h o w a m y  w  
^ em e j  t a j e m n i c y .
baP *" J - T - w  Ś n ia ty n ie . Z a  a r ty k u lik i ,  u w a g i  i 
. j^ U dęć  b a r d z o  d z ię k u j e m y .  O d  c z a s u  do  cz a -  
^ b ę d z ie m y  je  u m ie sz c z a ć .  O d e z w ę  ju ż  w y ­
p a k o w a l i ś m y ,  i n n e  w  m ia rę  m ie js c a  z a m ie ś c i -

O u * ° ,o w ' k o r e s p . p t. „ Ż y d z i n a  u r z ę d a c h  k o le jo -  
S ie le c -B ie ń k ó w " . K o r e s p o n d e n c j a  P a ń s k a  

8 ' n ę ł a  u  n as .  P r o s im y  o j e j  p o w tó r z e n i e .

Skazanie zydów-komunlstów w Krakowie.
Przed sądem przysięgłych w Krakowskim 

Sądzie okr. karnym toczyła się kilkudniowa 
rozprawa przeciwko agitatorom komunisty­
cznym. o c z y w iś c ie  ż y d o m ,  a  to przeciwko 
S a c h e r o w i  M ę je r o w i  F lo h o w i ,  f s t u d e n t o  
w i U n iw e r s  J a g ie l l .  o r a z  C h a im o w i  M a ­
j e r c z y k o w i  p o m o c Q :k o w i  k r a w i e c k i e m u ,  
którzy zajmo vaii się szerzeniem b-oszur i 
ulotek bolszewickich w Krakowie, a o któ­
rych schwytaniu na dworcu kolejo wym swe­
go czasu donosiliśmy.

Obydwaj żydzi oskarżeni zostali o zbrod­
nię zdrady głównej i zakłócenia spokoju 
publicznego.

Pocieszający

Jeden z poważniejszych rzemieślników w 
Krakowie (majster szewski) opowiadał nam 
z wielką radością o fakcie, którego osobi­
ście był świadkiem.

Oto p. majster wybrał się w celu zaku­
pu potrzebnej materii, płótna czy też pru. ■ 
uelu i wszedł do katolickiego sklepu p. Prau- 
sowej w Rynku gł., żądając poszukiwanego 
towaru. Po obejrzeniu zapytał o cenę, którą 
podano 8 zł. za i m.; panu majstrowi cena 
wydawała się za wysoką udał rię na ul. 
Sienną, gdzis znajduje sią kilka sklepów 
żydowskich z towarami tekstyinemi.

Gdy okazano natzemu majstrowi towar 
i podano cenę 5 zł. za I m., począł mówić 
sam do siebie, że kupcy katoliccy są  droż­
szymi. Twierdzenie to o k a z jo  się mylnem 
albowiem towar u żyda mierzył szerokości 
80 cm. zaś w katolickim sklepie p. Prau- 
sowej szerokość wynosiła 1. 40 m., czyli
że towar w  sklepie p. Prausowej był grubo 
tańszy od towaru okazanego w sklepie ży­
dowskim,  bo cena za 1 decymetr kwadr, 
wynosiła w sklep e żydowskim po 63 gr. 
zaś v /sklepie p. Prausowej po 57 gr.

Z tego okazuje się dowodnie, i e  żydzi 
tylko sprytem i mydleniem oczu zdobywają 
naiwnych katolików, do czynie n i l  u żydów 
zakupów z pawodu rzekomej tan ości. Ży 
dzi zazwyczaj sprowadzają towary liche, 
zleżałe lub sprzedawane przez fabrykantów 
jako towar wybrakowany, a sprzedają go 
za towar dobry (pierwszej jakość).  Ileż to 
ludzi naiwnych daje s«ę <. kpiev ać nie wie 
dząc o tein że są w błąd wprowadzanym'. 
Żydzi gdy dla konkurencji wymaga potrze­
ba zamawiają towar we fabryce dla nich 
sporządzony na zamówienie większe. Fakt, 
który opisujemy niezbicie dowodzi, że nie 
każdy kupując orjentuje się. że cena za to­
war w sklepie katolickim, z elegancką ob­
sługą w firmie solidnej choć jest na pozór 
droższym, faktycznie jest on grubo tańszym 
biorąc pod uwagę jak w tym wypadku p o ­
dwójną szerokość. Tego rodzaju faktów jest 
dużo i na każdym kroku można być okpio- 
nym, jeżeli nie bada się wszelkich danych, 
wpływających na korzyść solidnie sprzeda­
wanych towarów, o czem każda pani i gos­
podyni jak niemrie panowie którzy czynią 
zakupy towarów' powinni w edzieójże grosz 
dany żydowi za towar u niego zakupywa­
ny, powiększę arsenał pocisków przez ży­
dów kierowanych przeciwko nam, od któ­
rych ginąć będziemy musieli. A jeszcze je ­
den fakt bolesny i bardzo przykry, stwier­
dzony przez naszego majstra, że sklep ży­
dowski był przep, łtiiony przeż kupującą 
publicztość chrześcijańską, a co najsmu 
tniejsze, że między kupującą publiką znaj­
dowała się i zakonnica, która powinna świe­
cić przykładem zaopatrując się w towar w 
sklepie katolickim n. p, Prausowej Rynek 
gł.; Kulinowskiego ul. Sławkowska, Niesio­
łowskiego w Sukiennicach, Bazarze Krajo­
wym Rynek gł. Massar ul. Fłorjańska, So-

Po przemówieniach prokuratora, ob&©nyi 
resume przewodniczącego, sędziowie przy­
sięgli odbyli naradę, a następnie ogłosili 
wyrok, zatwierdzający 9  głosami winę Flo- 
ha co do zbrodni zdrady głównej 10 gło­
sami co dó zbrodni zakłócenia spókojności 
publicznej, zaś co do Majerczyka 8 głosami 
(zdrada główna) i 10 glosami (zakłócenie 
spokojności publicznej).

Na podstawie tego w erdykt:  trybunał 
wydał o g o d ^  2ć'0 popołudniu wyrok, ska­
zujący F ł o h a  n a  3  i a t a ,  z a ś  M a j e r c z y k a  
n a  2  i p ó ł  r o k u  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  z  o  
b o s t r z e n ia .

bolewski ul. Grodzka, Jarosz ul. Fłorjańska 
i w. i..

Siwierdzarny jeszcze ten fakt, ;że kupują­
ca zakonnica towar w sklepie żydowskim 
widziała, że źie czyni, co spuściła na oczy 
welon noszony na głowie, ażeby ją nie po­
znano z którego pochodzi klasztoru.

KINOTEATR SZTUKA

Od środy dnia 10 marca 1926 r. 
Najsławniejsze arcydzieło świata!

p. t.

„Świat zaginiony"
Dramat szalonych przygód awantur­
niczych w 10 aktach, według sen- 

zacyjnej powieści Conan Doyle.
W głównych rolach: Walłau Beery.
Lloyd Hughes, Bessie Love i Levis 

Stone.

Ze wszystkich pism 
wychodzących na 
ziemiach polskich 
„Hasło Narodowe" 

najwięcej zwalczane 
jest przez żydostwo.

UWAGA!
w KINOTEATRZE „WANDA” 

Senzacja nad senzacje"

„Kobiety na sprzedaż”
Dramat senzacyjno-salonowy ilustru­
jący tragiczne dzieje dziewcząt usi­
dlonych przez handlarzy żywym 

towarem. 
Film amerykańskiej produkcji wyko­
nany pod protektoratem am erykań­

skiej policji obyczajowej. 
Film kolosalnej emocji! 

Film jedyny w swoim rodzaju.
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KRONIKA.
P rzypom nien ie. Wszystkim tym P. T. 

Prenumeratorem, którzy do tej pory nie u* 
iścili jeszcze zaległości za pierwszy kwartał 
b, r . przypominamy, że zbliża się drugi 
kwartał. Prosimy więc o  wyrównanie zale­
głości za pierwszy i o ile kto jeszcze * tego 
nie zrobił za rok ubiegły. Zaległości "Stare 
z każdym dniem napływają. 'Przypominamy 
równocześnie naszym Czytelnikom, że tkto 
zjedna nam 3 nowych prenumeratorów, e- 
trzymywać będzie . H a s ł o  N a r o d o ­
we *  z a  d a r m o .  Administracja nasza 
zwraca nadto uwagę, aby przy wpłacaniu 
pieniędzy na „Hasło" podawać na blankie­
cie, czy prenum erator £n o w y c z y d a -  
w n y.gdyż ułatwia to riam pracę.

Sprytni oszuści żydow scy. Od dłuższe­
go czasu grasowała po Krakowie szajka o- 
sobników, która dopuściła się szeregu o- 
szustw na szkodę kupców i osób prywat­
nych. Wędrowni oszuści f.podając się za 
„biednych* żydków z Rumunji, odwiedzali 
przeważnie swoich współwyznawców na 
Kazimierzu i Stradomiu, ofiarując im na 
sprzedaż „złote* zegarki jako jedyny mają­
tek, pozostały im po opuszczeniu kRumunji. 
Niska cena skłaniała do kupna, to też kil­
kunastu żydków dało się naciągnąć i ze­
garki ztote nabyło. Dopiero po pewnym 
czasie przekonali się że zegarki nie są zło­
te, ale double, to też cena, jaką uiścili, by­
ła bardzo wygórowaną. Policja śledząc za 
pomysłowymi oszustami aresztowała S in - 
chę Diechslera i Edmunda Starka [ze Lwo­
wa i odstawiła ich wczoraj do więzień są­
dowych.

J a k  żydzi potrafią  ła tw o  „zarabiać."
Krakowskie organa policyjne aresztowały 
Szymona Zyndorfa, lat 42, kupca z Wol 
bromia, który pobrał od różnych kupców 
krakowskich towary (skórę) na większe 
kwoty, poczem dopuścił weksle dó protestu, 
zaś z gotówką zbiegł i ukrywał się w Bę­
dzinie. Zyndorfa odstawiono do aresztów 
sądowych.

M agistrat krakow ski proteguje żydów  
sk ie firmy. W jednetn z pism krakowskich 
czytamy: Magistrat krakowski czuje szcze­
gólną inklinację do żydów i jak już nieje­
dnokrotnie mieiiśmy sposobność stwierdzić 
i donieść — szereg tranzakcji p rzeprow a­
dził z mniejszością narodową, zabiegającą 
bardzo wytrwale i skutecznie o względy 
Piezydjuni miasta. Do szeregu faktów po­
wierzania żydom przez magistrat krakowski 
różnych dostaw dla miasta przybywra nowy. 
Oto zarząd miasta powierzył ostatnio w yko­
nanie czapek dla służby miejskiej żydowskiej 
pracowni czapkarskiej, jak również zakon­

traktował firmie dostawę metalowych emble­
matów na czapki ałużby miejskiej.

Rzecz charakterystyczna, że magistrat nie 
oddał tych robót firmom katolickim, wzglę­
dnie nie rozpisał ofert na wykonanie cza­
pek i emblematów, ale pocichu wszedł w  
porozumienie z żydowskimi dostawcami ze 
szkodą dte polskiego, katolickiego przemy­
słu. Ciekawe jakiemi względami kierował 
się magistrat w zawieraniu umowy z żyda­
mi i czy zamów!enfff Jjzostaly poczynione za 
wiedzą p. komisarza rządu p. Ostrowskiego.

P ogrom  czarn ogie łd z iarzy  żydow skich  
w  W arszaw ie. Warszawski urząd śledczy 
otrzymał wiadomość że w mieszkaniu Gliicks- 
berga funkcjonuje zakonspirowana czarna 
giełda. Policja wkroczyła niespodzianie do 
tego mieszkania i zastała kilkudziesięciu 
czarnogiełdziarzy. Część rzuciła się do u- 
cieczki przez okna, a pozostali w  mieszka­
niu zaczęli rzucać na ziemię dolary i funty, 
by nie mieć przy sobie dowodów winy. 
Policja skonfiskowała większą i ość walut 
I aresztowała 21 osób.

Z nów  fa łszy w e 50- z ło tó w k i i znów  
żydzi ich  fałszerzam i, O d dłuższego cza­
su Lwów był zasypywany powodzią fałsz/- 
wych banknotów 50 zlotowych. Onegdaj 
policja lwowska idąc po nitce do kłębka 
schwytała fałszerzy banknotów jak zwykle 
żydów. Aresztowani zestali Berisz Bez i 
Markus Pelz, u których znaleziono wielkie 
ilości fałszywych banknotów. Okazuje się, 
że banknoty owe sprzedawali oni świado­
mie po różnej cenie od 25 do 40 zł. za 
sztukę czarnogtełdziarzom, którzy w dalszym 
ciągu, wiedząc iż to są banknoty fałszywe 
puszczali je w obieg. Wedle p.zypuszczeń 
poliCji lwowskiej fabryka tych banknotów 
znajduje się w Łodzi.

Ż ydzi uciekają za  fa łszy w em i p a ­
szportam i do P a lestyn y  Onegdaj posel­
stwo angielskie zawiadomiło nasze władze 
iż zakwestionowano 13 paszportów cbywa- 
teli polskich, którzy jak się okazało posia­
dali fałszywe wizy. Po dochodzeniach prze­
konano się, że nietylko wizy były sfałszo­
wane, ale także paszporty. Właścicielami 
paszportów tych byli żydzi z różnych miast

polskich. Osoby te aresztowane w Jaffie w  
drodze do Polski zbiegły.

B ezczeln y  oszust żydow sk i k tóry ż y ł  
k osztem  ła tw ow iern ych . W najbliższym 
czasie odbędzie się we Lwowie rozprawa 
kama przeciwko kandydatowi adwokackie­
mu drowi Zygmuntowi Arnoldowi oskarżo­
nemu o bardzo długą ilitanją oszustw, po­
pełnionych na szkodę kilkudziesięciu firm 
handlowych. Dr. Arnold założył w okresie 
dewaluacji marki polskiej firmę „PoIimex* 
we Lwowie, wyposażył ją wykwintnie ł 
wydrukował blankiety firmy z fałszywym 
naddrukiem, poczem zasypał formalnie ca­
łą Polskę, Niemcy, Austrję, Włochy i Anglję 
ofertami, w których proponował korzystną 
dostawę najrozmaitszych produktów. Kto 
tylko z łatwowiernych dawał zamówienia 
„Polimexowi“ tracił pieniądze. Przedsię­
biorstwo funkcjonowało w ten sposób przez 
sześć lat, niszcząc zagranicą dobre imię 
kupiectwa polskiego, a w kraju wywcłując 
wśród oszukanych oburzenie. W wielkim 
procesie wezwanych będzie ponad 100  
świadków z całej Polski. Dr. Arnold uda­
wał | obłąkanego i przed aresztowaniem 
ukrywał się dłuższy czas pode Lwowem. 
Obecnie odpowiadać będzie z wolnej sta-
py-

H artglas p rezesem  k o ła  ży d o w sk ieg o .
Kryzys jaki wybuchł w Kole żydowskiem- i 
na tle „ugody" i który spowodował ustą- | 
pienie dotychczas3wego prezesa Dr. Rei­
cha zakończył się po kilku tygodniach u- 
porczywej wi lki  pomiędzy „ugodowcami* 
a „opozycjonistami* wyborem Harfglasa 
sjonisty z b. Kongresówki 15 głosami przy 
20 wstrzymujących się od głosu. Hartglass1 1 
jest zwolennikiem opozycji. Równocześnie 
pos. G riiibaum  zgłosił swe przystąpienie : 
co Koła żydowskiego. Sprawą powyższą 
zajmiemy się obszerniej w następnym nu- : 
merze „Hasła".

Fanatyzm  żydow ski. W  Korczynie do 
loka'u Bibljoteki żydowskiej wdarła się o- 
negaaj gromada sfanatyzowanych o r to d o k ­
sów, kióra spaliła cały księgozbiór, około 
400 książek. Zaiste średn:owieczny fana­
tyzm.

Reklam a
dźwignią
Handlu!

M iodosytnfa  założona 
v/ r. 1841 Kazimierza 
Robackiego w Krako­
wie, Sławkowska 1. 26 
Poleca miody do pi­
cia.

F o r t e p i a n y  p i a n i n a
na raty

Wł. Boloński
d aw n ie j  Z- Raba

Kraków, Rynek główny L. 34. 
Pałac Spiski.

Firma „ P O P Ę D i i

Józefa Wałkowińskiego
Kraków, [plac Marjacki 7. 

[Poleca po najniższych cerach: 
Hamaki, siatki tenisowe, huśtawki pokojowe 
i ogrodowe, siatki do łóżek dziec nych, l ny 
do popędu maszynowego, liny budowlane, 
pasy kompletne, tćśmy, postronki, oraz 

wszelkie wyroby powroźnicze.
Dla P. T. Tapicerów znaczny opust.

Z a m a w ia n ia  p iśm ie n n e  u sk u te c z n ia  s ię  n a ty c h m ia st.

U li ' '1' *̂ ll§!l^̂ l̂l§|l^̂ 'il!§

B ro w ar O k o c im sk i
poleca swoje piwa

MARCOWE 
EKSPORTOWE 

PORTER

DLA SMAKOSZY
Kiełbasa czysto wleprzow-a wiejska. W ysy­
ła pocztą 4 i pół klg., opakowania nie liczy 
się. Ceny hurtowne. Jedna próba w ystarcz/ 

dla pnekonania  się o dobroci poleca

M. AUGUSTYN, Kraków, Szewska 13-
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Ceny rozumieć należy wraz z dostawą do dom u.
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